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KAZIMIERZ HEYMANOWSKI 

Budnicy i „holendrzy” w dziejach gospodarstwa leśnego 
na Mazowszu | 

Будочники и «голландцы» в истории лесного хозяйства в Мазовии 

„Budniks” and „hollanders” in the history of the forest economy of Mazovia 

C elem niniejszego opracowania jest zapoznanie z na ogół nieznaną rolą 
jaką w gospodarstwie leśnym na Mazowszu spełnili budnicy i tzw. 

holendrzy *. 

Umieszczenie w tytule budników przed „holendrami”, mimo ich 
mniejszego ogólnie biorąc znaczenia społeczno-gospodarczego, znajduje 
swe uzasadnienie w rozwinięciu tematu. Z kolei, nie sprecyzowanie w ty- 
tule okresu, który objęto pracą, zobowiązuje do uwzględnienia w niej 
zarówno genezy jak i zmierzchu działalności obydwu tych wyodrębnio- 
nych grup społecznych, tj. budników i holendrów. Podstawę źródłową, 
bodaj dotychczas nie wykorzystaną w tematyce budniczej, stanowiły 
protokóły polustracyjne i inwentaryzacyjne dóbr królewskich oraz dość 
obszerna korespondencja z okresu Królestwa Polskiego, prowadzona 
między Komisją Spraw Wewnętrznych (zmieniającą zakres swych kom- 
petencji i nazwę) i Komisjami Wojewódzkimi. Interesujące dane na te- 
mat budników z terenów lasów prywatnych zaczerpnięto z pracy J. T. 
Baranowskiego, jedynej chyba w ogóle temu problemowi poświę- 
conej (opartej na nie istniejących już archiwaliach) *). Pomocne okazało 
się również „,Geograficzno-statystyczne opisanie paraliów Królestwa 
Polskiego”, sporządzone przez K. Perth6ees'a, geograla króla Sta- 
nisława Augusta’), jak i „mapy szczególne” tegoż  kartografa, 
województw: płockiego i ziemi dobrzyńskiej — z 1784 r., mazowieckiego 
— z 1789 r., rawskiego — z 1792 r.5). Niemniej przydatna była mapa 
kartografa pruskiego Gilly'ego, z lat 1802 — 1803. Wykorzystano 
też niektóre, nawet drobniejsze informacje o budnikach, zamieszczone 
w wydawnictwach o różnym charakterze. 

Prace specjalnie poświęcone „tematyce holenderskiej” dotyczą części 
Pomorza 4), woj. poznańskiego 5), a jedna tylko ogólnie traktująca zagad- 
nienie wsi tego typu dla Mazowsza, poświęca stosunkowo niewiele 
miejsca 6). Nie znaczy to, aby wsie „holenderskie”, jako stanowiące 
  

* Nazywano ich również olendrami i olędrami. 
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w swoim czasie istotny składnik w procesach osadniczych, były pomijane 
w wydawnictwach poświęconych dziejom osadnictwa w Polsce 7) lub 
w innego rodzaju publikacjach historycznych 9). 

Z powyższego można by wnosić, że dotychczas nie zajmowano sie, 
jako problemem wyodrebnionym wsiamj holenderskimi na Mazowszu, 
a w szczególności ich rolą w gospodarstwie leśnym. Stąd więc podjęcie 
tego tematu mogło nastąpić jedynie przez szersze niż dotychczas wyko- 
rzystanie nielicznych wprawdzie, lecz o bogatej treści materiałów archi- 
walnych — rękopiśmiennych. Cenne dane uzyskano z metryki koronnej 
oraz ze znajdujących się niestety w stanie szczątkowym, ksiąg grodz- 
kich. Ze źródeł kartograficznych, poza wymienionymi już mapami — 
wykorzystano jeszcze tzw. mapy Kwatermistrzostwa 9). 

Liczne przyczyny spowodowały, że sytuacja społeczno-gospodarcza 
i polityczna Polski zaczęła wyraźnie pogarszać się od czasów Jana Kazi- 
mierza. Geneza i skutki walk z Zaporożem, katastrofalne, szczególnie 
w gospodarczych następstwach, rezultaty wojen ze Szwedami, pogłębio- 
ne ogólną sytuacją w tzw. epoce saskiej, stanowią jaskrawe tło, na którym 
daje się tym łatwiej dostrzec dążenia do naprawy Rzeczypospolitej. Już 
nawet w latach trzydziestych XVIII w. można zauważyć pewne oznaki 
zapowiadające poprawę przedstawionego stanu 10). Niemniej jednak do- 
piero druga połowa tego stulecia miała zadokumentować istotne zmiany 
na lepsze, tak w stosunkach społecznych, jak i w gospodarczych. | 

W połowie XVIII w. następuje w Polsce początek ogólnego ożywie- 
nia w życiu miast i wsi. Nie mogło to nie wywrzeć wpływu na inte- 
gralnie związane jeszcze w tym czasie z rolnictwem, lecz już zaznacza- 
jące coraz wymowniej swą specylikę, gospodarstwo leśne. Towarów po- 
chodzenia leśnego, w szerokim zrozumieniu tego określenia, potrzebowało 
zarówno miasto, jak i wieś. Wzmogło się nowe budownictwo, przystą- 
piono w szerszym zakresie do remontów. Tworzącemu się, jeszcze z pew- 
nymi oporami, przemysłowi towarzyszyła oparta na przesłankach fizjo- 
kratycznych rozbudowa wsi; zakładano je nie tylko na gruntach zanied- 
banych przez rolnictwo, tj. na wieloletnich ugorach, ale i na tzw. 
surowym korzeniu 11), a 

W przedstawionej sytuacji potrzebne były duże dostawy drewna dla 
budownictwa oraz dla rękodzieła. Walory węgla kamiennego, raczej za- 
słyszane aniżeli stwierdzone jego zastosowaniem jeszcze przez długie 
lata nie wyparły węgla drzewnego w praktyce 2). Popiół, potaż, smoła, 
dziegieć i jako źródło garbników kora dębu (w niektórych okolicach kora 
świerkowa), również były niezastąpione. Autor wybitnych, jak na 
Ówczesne czasy, prac z zakresu problematyki naukowo-przyrodniczej 
i gospodarczej, ksiądz Krzysztof Kluk, wymieniając 230 produktów wy- 
rabianych z drewna nadmienia, że nie jest to pełna ich lista ©). | 

W przytoczonej sytuacji zapotrzebowanie na robotnika było ogromne. 
Obok pańszczyzny przekraczającej wytrzymałość poddanych, coraz sze- 
rzej stosowano siłę najemną. Znane niegdyś na Mazowszu odkupywanie 
dni pańszczyźnianych minęło już bezpowrotnie. Przejrzystą ilustrację 
stosunków w tym zakresie daje J. Leskiewiczowa 11). Czasy, gdy chłop zdołał wykonać robotę w folwarku, u siebie i jeszcze, w ramach 
panszczyzny — w lesie, zachowały się ogólnie biorąc, tylko w pamięci. W tych warunkach tzw. ogrodnicy, jak się wówczas mówiło — ,,siedza- 
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